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P r e n u m e r a t a * 
Miejscowi z odnoizentemlyl j \ • -
Zamiejscowa r przesyłka.." * 

C e n y o g ł o s z e n i 
Za vlersi mf!. u tekstem (12 lamo­
we) 35 p_ w tekście (6 lamowe) 
70 p„ w drobnych u wyras 30 IT. 

Synteza twórczych wysiłków Pracowity dzień króla a n g i e l s k i e g o 

Gdyby działalność władz gdań 
skich w stosunku do Polaków 
n:e była jednym łańcuchem śle­
pych odruchów histerii i niena­
wiści. możnaby oowiedzieć, że 
Gdańsk czyni wszystko, co mo­
że. aby uwydatnić i podnieść w 
naszych oczach znaczenie, war­
tość i żywotność GdvnL 

Istotnie: im bardziej wyzywa­
jącą wobec Polski staie się po­
stawa Wolnego Miasta Gdań­
ska. tem silniej, tern wWączniej 
kierują sie ku Gdyni myśli, dą­
żenia i serca cale«o naszego na­
rodu. 

Ta niedawna wieś rybacka, 
która, dzięki polskiej gospodar-
ce. wyrosła w ciacu niespełna 
lai dziesięciu na rozległy, ruchli­
wy port morski i na wieloty­
sięczne miasto, stała sie jakgdy-
by skrótem i symbolem naszego 
rozwoju oaństwowego. syntezą 
twórczych wysiłków odrodzo­
nej Polski. 

Ona też iest wyrazem naszej 
narodowej dumy. a zarazem w y 
kładnEkiem naszej podstawowej, 
bo jednocześnie duchowej i go­
spodarczej niezależności 

Że społeczeństwo zdaje sobie, 
naprawdę, sprawę z tej wyłącz­
nej, jedynej, historycznej roli, ja­
ką Gdynia gra w naszvm orga­
nizmie państwowym, tego naj-

Przyjazd delegata Ligi 
Narodów 

w. M . 
Do Warszawy przybywa dziś 

szel biura komis vi adminisiracyj 
nych Ligi Narodów, o. Rosting, 
który po krótkim pobycie w sto­
licy Polski, udaje sie do Gdań­
ska. 

Pobyt jego w Warszawie i 
w W. M. Gdańsku, pozostaje w 
związku z pracami ekspertów, 
wydelegowanych przez Ligę 
Narodów, dla rozpatrzenia za­
targa cei-.ego połsko - gdańskie­
go. 

W Sekretariacie L * i Narodów 
p. Rosting uważany jest za znaw 
cę spraw gdańskich. 

lepszym dowodem sa rozmaite 
a bardzo ważne zjazdy, jakie co 
raz częściej w murach jej się 
odbywają. 

Niedawno gościła ona u siebie 
zjazd oficerów rezerwy, potem 
podejmowała pomorski zjazd 
sokołów. W ostatnia niedzielę 
lipca odbędzie sie tam tłumne i 
manifestacyjne ..Święto morza". 

Wreszcie, w Dolowie sierpnia, 
obradować będzie w murach' 
Gdyni wielki doroczny zjazd: 
braci legjonowej: ziazd tego | 
zwartego zastępu ludzi, który i 
niepodległość nasza wyniósł na i 
barkach z krwawych pobojo-| 
wisk świata i który już od lat w 
naszem życiu zbiorowem czoło­
wą zajął pozycje. 

Ten szereg ziazdów o wyso­
kiej treści ideowej, iakie gościła 
i jakie niebawem gościć będzie w 
swych murach nasza młoda, a 
ju* tak żywotna i ufna w siebie 
Gdynia, stanowi jakby szereg 
aktów wiary, składanych przez 
naród całv w obliczu Morza — 
tego wiek tris tego żywiołu woł-
ności i potęgi. 

„Polska frontem na zachód" 
etos niemiecki o pakcie sowieckim 

BERLIN, 26.7. — Tel. vi Pod 
tytułem „Frontem na. zachód" o-
mawia „Vossische Zertung" pol-
sso - sowiecki pakt nieagresji, u-
siłując przebieg rokowań z Sowie 
tami przedstawić w ter sposób, 
jak gdyby, mimo oficjalnych za­
przeczeń Bukaresztu doszło do 
ochłodzenia stosunków polsko -
rucnuń skich. 

Parcie polityki polskiej do o-
czyszczenia stosunków poteko-so 
wieckioh — pisze dziennik dalej 
— posiada naturalnie swe głęb­
sze powody. 

Z końcem ubiegłego roku mógł 
być rozstrzygający nacisk ów­
czesnego rządu francuskiego, dzi 
siaj na pierwszym plan* stoją 
bezwarunkowo inne rozważania. 

W tem miejscu dziennik nie­
miecki powołuje się na stanowi­
sko „Expressu Porannego", któ­

ry główne znaczenie układu wi­
dzi w neutralizacji Rosji na wy­
padek polsko - niemieckiego kon­
fliktu. 

Z niemieckiego punktu widze­
nia — kontynuuje swe wywody 
„Vossische Zeitung" — w pierw­
szej Uuji uważać nałeży nowy 
pakt nieagresji za próbę polskiej 
polityki, strategicznego odciąże­
nia wschodniej granicy pobkiej, 
celem zyskania większej swobody 
na zachodzie. 

Naturalnie nie należy z faktu 
tego wyciągać fałszywych, stale 
niepokojących wniosków, lecz 
stwierdzenie związków przyczyno 
wych i ujawnienie kulisów jest ko 
nieczne. ponieważ — zdaniem 

dziennika — są one przyczynkiem 
do przegrupowania frontu polity 
ki polskiej przeciw zachodowi-. 

Król Karol II wśród skautów polskich 
na Jamboree w Sibiu 

Król angielski Jerzy, podczas iradycyinyc BUKARESZT, 26.7. Król Ka-
hamskim. przechodzi przed szpalerem swych poddanych i podaje każdemu rękę Irol II W towarzystwie następcy 

Tragi-komiczne wyjaśnienia Gorgutowa 
W procesie o z a m o r d o w a n i e prezydenta D o u m e r a 

Badowa Mwego dworca 
« 6 d j i i 

Urząd morski w Odyni rozpoczął 
wstępie prace przy budowie na na­
brzeżu fraocoskiem dworca osobowe-
co, przeznaczooeso dU emsrantów 
oraz matazyBs dta ładunków truzy-
- irycfc. 

Dworzec bodzie sic składał z wttU 
k.ei b a pauzenfciej i z pamieszcze-
nta dla władz adtttotetracyroyci i biar. 
Magazyn tranzytowy przewidziany 
i s l dla ladaoków, przeznaczonych sa 
wywóz i wysyłanych przez Gdynie. 
transportem łamanym. 

PARYŻ. 26.7. — Pierwszy dzień 
procesu Gorgułowa. mordercy pre 
zytieota Republiki Francuskiej 
Doumera, poświęcony był niema! 
wyłącznie wyjaśnieniom oskarżo­
nego. 

Po krótkiej dyskusji w sprawie 
pewnych wniosków obrony, prze­
wodniczący Dreyfus zwraca się 
do publiczności ze słowami: 

..Rozprawa powinna się odbyć w 
całkowitym spokoju. Jest to jedyny 
sposób złożenia hołdu wielkiemu 
obywatelowi, k:órego utraciła 
Francja". 

Następnie zwraca sie do oskar­
żonego' „Gorgułow, proszę wstać. 
O ile oskarżony nie zna języka 
francuskiego, należy«^T>owiedz;eć, 
a sąd wezwie do pomocy tłuma­
cza". 

Gorgułow odrzekli „Proszę o 
sprawiedliwość". 

Przeszło** oskarżonego 
Przewodniczący omawia nastep 

nie przeszłość oskarżonego, jego 
studja medyczne, wstąpienie do ar 
mji. udział w wojnie. 

Gorgułow potwierdza, wreszcie 
erzerywa przewodniczącemu, wy 
jaśniając, iż nie pozostawał nigdy 
w stosunkach z bolszewikami, lecz 
układał sie z włościanami Nie mie 
szał sie jednak do polityki. Nie byt 
zwolennikiem monarchii, gdyż mo 
narchja zdradzała Rosję. Sympaty­
zował z Kiereńskim. socjalistą i pa 
tnotą. jak również z socjalizmem. 

Następnie przewodniczący wyli­
cza skargi, jakie wpłynęły do 
władz czeskosłowackieh przeciw­
ko lekarzowi Gorgułowowi o sztu-

Coraz aujmejsza kontrola Japonii 

czne poronienia i t. d. Gorgułow 
przeczy temu, oświadczając iż iest 
to spisek monarchistów. 

Przewodniczący wspomina, ;ż 
wiele kobiet zeznało, że pod pre­
tekstem pomocy lekarskiej oskar­
żony dopuszczał sie skandalicznych 
praktyk. 

Na to Gorgułow odpowiada, ii 
sa to wymysły monarchistów. 

..Apostoł" zielonego związku 
Następnie przewodniczący orze-

chodzi do kwestii „partji zielonej". 
Gorgułow natychmiast rozwija 
swój rękopis i zwracając się do pu­
bliczności, mówi z emfazą: ..Fran­
cjo, o słuchaj mnie. Francjo!" (Na 
sali poruszenie i śmiechy). Prze­
wodniczący interweniuje. 

Gorgułow zaprzecza następnie 
zarzutowi iż opuścił swą żonę. Mu 
siał on w nocyprzełść granice. Boi 
szewicy strzelali i zabili jedną ko­
bietę, jemu zaś udało sie przedo­
stać do Warszawy, gdzie spotkał 
demokratę Borysa Sawinkowa. 
Pracował razem z nim, jednak wł.i 
dze polskie odmówiły pozwolenia 
na pobyt Sawinkowa. 

Gorgułow zaznaczył, że założył 
„zielony związek" sam i nazwał 
sie apostołem swej idei. Zebrał 30 
stronników, lecz wkrótce porzucił 
ich, gdyż go zdradzali i pozos:ał 
sam dla wykonania zamachu — jak 
apostoł — (na saH poruszenie). 

Cztery żony 
Po przybyciu do Francji umie­

ścił w jednym z dzienników anons. 
na który zgłosiła się pewna kobie­
ta. Anna Geng, obywatelka szwaj­
carska, obecna żona. Było to już 
czwarte małżeństwo z rzędu. 

TOKIO. 26 .7 .— Celem uje­
dnostajnienia administracji ja­
pońskiej w Mandżurii, gabinet 
postanowi! mianować specjalne­
go wysłannika z szerokiemi peł­
nomocnictwami, którego zada­
niem będzie m. in. kontrola ko­
lei południowo - mandżurskiej. 

Wysłannik ten otrzymywać 
będzie dyrektyw, od ministra 
spraw zagranicznych i dafleony 

Mawdzirja 
i wać będzie inspekcji konstria-
' tów japońskich w nowem pań-
istwie mandżurskiem; na stano­
wisko to przewidziany jest gen. 

| Muto. 
Równocześnie gabinet posta-

3 nowił mianować b. ambasadora 
I w Brazylii — Akira Ariyoshi po-
j słem japońskim w Chinach a br. 
Hirotaro Hayashi prezesem ko-

I lei południowo - mandżurskiej. 
o * o 

2 miftiony zł. rocznej oszczędności 
po przeresieniu dyrekcji kolei z Gdaftska 

Postanowione przez Rade Min!-
f rów przeniesienie dyrekcji kole-
ź wej z Gdańska do Torunia przy-

. :ak już donosiliśmy, znaczne 
c .czędnosci. 

dyrekcja kolejowa będzie miała 
w Toruniu do dyspozycji nowy 
; Taco. nabyty przez ministerstwo 
' 'jmnnikacji od magistratu m. To­
runia. w którym miii znaleźć <x>-
i • eszczenie pomorski urząd wo­
jewódzki. Plac użyty pod budowę 

Dzielny nauczycie 
W Wlile pod Skoczowem na Statki 

d-ttal sic w wir 18-łetai Karol Gan-
aafc Los kto tyłby przesadzony idy 
by nie uiycMisłowa pomoc naoczy-
caela Karola Schabem z Dziedzic, 
który z narażeń e« wlasneco tycia 
skoczył do wodr i zdołał wydobyć nie 
przrtomaefo OeazU, 

i 

gmachu, ofiarował bezpłatnie ma­
gistrat m. Torunia. 

W nowym gmachu znajdą pomie 
szczenię główne'biura dyrekcji, za 
trudniające 432 pracowników, u-
rzedy zaś pomocnicze dyrekcji ulo 
kowane zostaną w Bydgoszczy we 
własnym gmachu podyrekcyjnym. 
który pozostał z czasów niemiec­
kich. W Bydgoszczy pracować bę­
dzie 364 pracowników dyrekcji 
gdańskiej. 

Dzięki przeniesieniu dyrekcji 
gdańskiej na obszar polski, zarząd 
kolei zaoszczędzi na różnicy upo­
sażenia pracowników roczną kwo 
tę 2.800.000 zł. Koszta związane z 
przeniesieniem dyrekcji wyniosą w 
pierwszym roku 2.100580 zł., a 
wiec zostaną pokryte już w ciągu 
iednego roku z oszczędności uzy­
skanych na różnicy uposażenia. W 
następnych latach oszczędność wy 
nosić będzie około 2.000.000 zł ro­
cznie. 

Anna Geng wniosła w posagu 
40.000 franków co pozwalało 'a 
życie bez trosk. Oskarżony zazna­
cza, iż wydawał pieniądze na cele 
polityczne, „oraz na grę w kasy­
nie" — wtrąca przewodniczący. 
Gorgułow potwierdza iż przegrał 
w kasynie 10.000 franków, pozatem 
umeblował mieszkanie. 

Zamach 
Dnia 3-go maja — czyni uwagę 

przewodniczący — oskarżony ro­
bi testament i wyjeżdża do Paryża, 
pozotawiając żonie 400 czy 500 
franków. Po przybyciu 4-go maja 
z Monaco do stolicy, Gorgułow 
włóczy sie po mieście i wreszcie 
wchodzi do katedry Notre Damę. 
Wtym miejscu Gorgułow znowu 
przerywa, zaznaczając, i i ehcial 
sie w kościele pomodlić za swoje 
idee. 

Potem, ciągnie dalej przewodni­
czący, oskarżony przybył do pała­
cu Rotschilda na wystawę „Książ­
ki" i zatrzymał się w pierwszej sa­
li, oczekując tam na przybycie pre­
zydenta Doumera. Gdy prezydent 
wszedł do sali, morderca podszedł 
blisko, dając strzały. (Na sali po­
wstaje ogromne poruszenie). 
„Z L ga Marodów przeciw Rosji" 

Gorgułow twierdzi, iż niczego 
sobie nie przypomina, nie wie na­
wet, dlaczego przyniósł ze sobą 
taki zapas amunicji. Strzelił raz — 
broń była automatyczna — a na­
stępne strzały nie były kierowane 
jego wolą .Wreszcie oświadcza, że 
..nie on zamordował, lecz jakieś fa 
tum, którego był narzędziem". 
I Zamiar zamordowania powziął 
'na kilka dni przed zamachem, gdy 

Kzes wędrówki ślepego listonosza 

przeczytał w pismach, że prezydent 
weźmie udział w wystawie w pa­
łacu RotschiWów. Powstała wów­
czas myśl zamordowania prezyden 
ta, który „współpracuje z Ligą Na 
rodów przeciwko Rosji". 

Zeznania świadków 
Po wyjaśnieniach oskarżonego 

sąd przystąpił do badania świad­
ków. Pierwszy zeznawał b. mini­
ster Reynaud. 

Przedstawił on okoliczności, w 
jakich dokonano zabójstwa prezy­
denta, opisał agonję prezydenta i 
straszne cierpienia pani Doumer, 
ukrzyżowanej, jak się wyraził 
świadek, po raz piąty. 

Następnie znany pisarz Claude 
Farrere opisał przebieg wypadków 
na Wystawie Książki, w czasie 
których został sam ranny. 

PARYŻ, 26.7. — W drugim dniu 
procesu zeznawał komisarz Gufl-
laume, który prowadził dochodze­
nie na temat pobytu Gorgułowa w 
Paryżu, następnie b. minister Pie-
tri, który opisał okoliczności za­
bójstwa. 

Świadek Łazarew, który rozpo­
znawał Gorgułowa jako agenta 
„Czeki", zeznaje, że w 1920 r„ le­
żąc w szpitalu, w Rostowie nad 
Donem, po ranach, odniesionych w 
walkach przeciw bolszewikom, 
wykrył szkołę szpiegowską przy 
szpitalu. Świadek potwierdza, że 
Gorgułow był czekistą, lecz nie 
nosił munduru. 

Zeznań Łazarewa słucha Gorgu­
łow z tępym wyrazem twarzy; 
chwilami wzrusza ramionami, spo­
glądając na świadka z pogardą, 

tronu, ks. Michała, odwiedzi! 
2-gie Jamboree skautów rumuń 
skich w Sibiu, gdzie z poŚTÓd 
skautów zagranicznych repre­
zentowani są harcerze polscy, 
francuscy, czeskoslowaccy, wę­
gierscy i greccy. Król ze swem 
otoczeniem zatrzymał się dłużej 
w obozie polskim, który wyró­
żnia się swem wzoro$vem urzą­
dzeniem i estetycznym wyglą­
dem. Harcerstwo polskie ofiaro 
wało królowi oraz następcy tro­
nu polskie odanaiki harcerskie. 
Z okazji pobytuna drugim Jam­
boree rumuńskim następcy tro­
nu, ks. Michał przyjęty został w 
szeregi skautowe i mianowany 
drużynowym w kohorcie Si-
naia. (PAT). 

Dzieci Tomasza Manna 
w areszcie 

Kłopotliwa omyłka policji 
w Stokbolmie 

STOCKHOLM, 26.7. - Tel. wł. 
Niemiła przygoda spotkała tu dzie 
ci znakomitego pisarza niemieckie 
go Tomasza Manna, Clausa i Erikę, 
którzy odbywają samochodową 
wycieczkę przez Szwecje i Finlan 
dje do oceaanu Lodowatego. 
. Wczoraj do hotelu, w którym ro 
dzeńsrwo zatrzymało sie w prze­
jeździe, wkroczyła policja, aresztu 
jąc oboje młodych turystów. 

Zaprowadzono ich do urzędu 
śledczego i tam poddano kilkugo­
dzinnemu badaniu. 

Jak się okazało, policja wzięła 
dzieci Manna za parę fałszerzy 
banknotów, ściganych listami goń 
czerni. 

Dopiero po telegraficznem sko­
munikowaniu się z władzami nie­
mieckiemu aresztowanych zwoinio 
no. 

2 sztabowcy partji Hitlera 
w katastrofie samochodowej w Polsce 

BYDGOSZCZ, 26.7. — Tel. 
wł. — Na szosie t. zw. tranzyto­
wej, opodal Chojnic uległ kata­
strofie samochód z Berlina, zdą­
żający przez Chojnice i Tczew 
do Królewca. Samochód prowa­
dzony był przez 16-letnią dziew­
czynę i przy mijaniu przecho­
dnia — wpadł na drzewo i uległ 
zupełnemu rozbiciu. 

• 0 * 0 

Czworo pasażerów odniosło 
ciężkie rany. 

Jak ustalono, samochodem 
tym jechali na inspekcję do Kró­
lewca Harry Togemann i Heinz 
Appel w towarzystwie 16-letniej 
Anny Koryńskiej, obywatelki 
niemieckiej Polski, rodem z. Po­
morza i 15-detniej Elżbiety 
Schulz. 

Pod pozorem turystyki 
Najazd kupców włoskich na Warszawę 

Wczesną wiosną przybyła do chodzą bowiem ze składów nalew 

Ocśeirra-aly listonosz Stanisław Słupek z synem, który przybył do stolicy 
jmaio z sod Krakowa, aby pratić p. Prezydenta o przyznani* >»• eme-

mt Itr 

Warszawy grupa obywateli wło­
skich, zlotom z 50 osób. Przyby­
sze wylegitymowali się paszporta­
mi, zaopatrzonemi w wizy turysty 
czne, które otrzymali przeważnie 
w konsulatach polskich'w Czecho­
słowacji. 

i 

Zaminowania „turystyczne" o-
[wych Włochów były jedynie pozo 
;rem. Przybycie ich do Warszawy 
miało cele znacznie bardziej uty-

[B taras. 
i Zaraz po przybyciu rozlokował: 
;sie w następujących hotelach: „Pre 
torja (13 osób), „Imperjal" (4 oso 
by), pensjonat w Al. Jerozolimskich 
41 (7 osób). W Warszawie więc za 

.mieszkało 24 Włochów — reszta 
j wyjechała na. prowincje. Obywa-
Itele słonecznej Italii rozpoczęli re­
gularny handel „jedwabiami wło-

jSkierm . 
Jedwabie te jednak z Włochami 

mają to tjrlko wspólnego, że są 
lM*—4«a,*a* orzez Włochów, po-I 

kowskich. 
Poprostu „turyści" włoscy kupu 

ją różne całe sztuki podrzędnych 
gatunków materiałów, te dzielą na 
3-metrowe „kupony" i sprzedają 
po mieszkaniach. 

Zarobek na jednym kuponie wyv 
nosi przeciętnie 20 złotych. 

Niemiecki wydawca— 
złodz ej 

na 6. Śląsku 
KATOWICE, 26.7. — Tel. wł. 

Wydawca i redaktor niedawno 
założonego w Katowicach pis­
ma „Neues Kattowitzer Journal" 
Józef Spiegel, który przybył na 
Śląsk z Wiednia, uciekł zagrani­
cę, sprzeniewierzywszy kilka­
naście tysięcy zł. pobranych od 
pracowników pod pretekstem 
kaucji. 
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Nowe groźby prezydenta Ziętara 
m:iarchistóa iftńsWdi 

Dentschland uber alles— -
Jako charakterystyczny szczegół 

trzeba dodać, ż* przed nroczysto-
śclami nacjonaltstycznemi żandarm 
miejscowy Rosentha! obchodzi 
domostwa w Steejeo. żądając aby 
właściciele udekorowali swoje de­
my irojfcarwnemi flagami cesar­
skich Niemiec. Tym zaś. którzy 

GDASSK. 36.7. — W miejsco­
wości Sreegen na terenie W omego 
Miasta Gdańska stronnictwo nie-
miĘCko - narodowe nrządziło tak 
zw. „dz:eń Niemiec", na którym 
przemawiał prezydein Senata — 
dr. Ziehai. 

Na wstępie prezydent Z;ebm 

•strojem jest tytko monarchia. ann«n»»nMnan«M«nne«nn«B«iimBi 
W dalszym ciąga prezydent 

Ziehm omówił kwesue mniejszo­
ści" polskiej w Gdańsku, sprawę 
postom polskich okreuiw wojen­
nych i orzeczenie Trybunatu Ha­
skiego, poczem twierdził, że w 
Polsce zapanowało z tego powodu 
ogTorane podniecenie. 

Zainicjowany został bojkot w 
Zćm arze zniszczenia gospodarstwa 
gdańskiego. 

Jeżeli Polacy myślą doprowa­
dzić Gdańsk do rozpaczy, to s:e 
mylą, znajda sie bowiem środki 
drogi do przeciwstawienia s e re­
presjom Jeżeli Gdańsk nie wytrzy-{15«2 r. o wprowadzeniu stanu w y -
ma napora ze strony Polski, to trze- Mikowego na obszarze Berlina 1 
ba będzie wykazać światu konie-1 Brandenburgii 
czność zmiany ustroju Gdańska. 

Bojowe da na kartofle 
przeciw (aportowi eto ftitfi 

Angielski n-1 wysokości 4 szylingów i 8 pensów LONDYN, 26. 7. 
rząd skarbu ogłasza nowe cła na Iza cennu 
kartofle, które wchodzą w życie w 
czwartek. Dotschczas kartotlc, 
importowane z zagranicy podlega­
ły ogólnej taryiie celnej, która 
wprowadziła cła w wysokości 10 
proc. Obecnie c ło na kartofle zo­
stało ustalone na jeden funt za 
tonne. Młode kartofle, importo­
wane pomiędzy 1-szym listopada. 
a 30 czerwca, będą płaciły cło w 

Koła miarodajne wskazują, że 
cła te są skierowane przeciwko a-
normamemu wwozowi oraz mają 
na celu poparcie ogrodnictwa kra­
jowego. 

..Daily Telegraph" zaznacza, że 
Niemcy uprawiały dumping karto­
flany. wskutek czego producenci 
angielscy byli narażeni na dotkli­
w e straty. (ATE). 

Równa miara dla wszystkich 
Polska pmdw i i i t y jo * MieisnSdowya 

G E N E W A , 26.7. W komisji 
etnicznej i kolonialnej Unji Mię­
dzyparlamentarnej oobyla się d y 
skusia mniejszościowa. 

Detegat węgierski Lucacs w y ­
sunął zwykłą tezę niemiecko-wę­
gierską, żądającą zmiany proce­
dury w kierunku rozszerzenia in­
gerencji Ligi Narodów w spra­
wach mniejszośc iowych i przy-

Stan wyjątkowy w Prusach zniesiony 
a walki i awantury trwała nadal 

Znitseoie stou wyjątkowa90 
w Prusach 

BERLIN. 26.7. — Dziś o godz. 
l?-ej w południe zostało ogłoszone 
nrzedowo nowe rozporządzenie 

jprezvdenta Hindenburea, znoszące 
rs-j rozporządzenie z dnia 20 lipca 

Wiem. zakończył Zehm. iż cały 
naród niemiecki nie opuści nas w 
walce o nasze prawa. Po hucznych 
brawach odśpiewano ..Dentschland. 

Rozporządzenie to wchodzi w ży 
:ie z godz. 12-ta dnia dzisiejszego. 

BERLIN. 26.7. Przez zniesie­
nie sianu wyjątkowego, dotych­
czasowe pełnomocnictwa komen 
dania wojskowego na Berlin i 

Tryumf Ba:ana w Zurfchu 
Nowy wypadek Orihrki.go 

ZURYCH. 26.7. Jedyny na mię-1 sta JP. Xl" wykazała swe dosko-
dzyoarodowych konkursach lotni- nałe walorv. budząc zachwyt 
czrch m- Zurychu przedstawiciel 
Polski km. Bajan ma już za sobą 
dwa poważne sukcesy. 

W drugim dnin zawodów wy­
grał on wyścig o puoar Fischera 
osiągając czas 59 mm. 48 sek., 
podczas gdy drugi zawodnik, Ho­
lender Berich przebył trasę w 1 
godz. 4 min. 

Wczoraj sta iłował kpŁ Bajan w 
wyścigu maszyn wojskowych o nu 
bar Echarti w którym brało u-
dzial 16 tofcdców. W locie rym 
km. Bajan prowadził przez znacz­
ną część trasv. iednak nad Belra-
zoiu. zmyliwszy kierunek do Dfl-
bendpriu wykonał kilka zbędnych 
zakrętów-, które go pozbawiły pro 
wadzenia i zwycięstwa. 

W konkurencji tej kot. Bajan 
przybył na droKiem miejsco. pierw 
sze -zaś zajął Jugosłowianin Chin-
t :ż. 

W tym nierwyłle cie*im wy­
ścigu. odbywającym sie na wyso­
kości 4.000 metrów, maszyna pol 

• 0 * 0 -

wśród licznych miedzyrrarodo 
wytch fachowców, obecnych na 
meetingu. 

ZURYCH. 26.7. Znakomkego ooł 
ekiego lotnika prześladuje widocz­
ny oech. 

Kpt. Orliński wystartował w c z o 
raj z Wiednia do Szwajcarii 1 
miał wyładować na lotnisku w Du-
beodorf. 

P o drodze z nieznanej przyczy­
ny musiał dokonać przymusowego 
ładowania na lotmsku w Innsbru-
ku. orzyczem aparat doznał poważ 

Pilot jest lełiko poszwankowany. 
nycb uszkodzeń. 

Wobec nowego wypadku wąt-
płiwem jest. czy kw. Orliński bę­
dzie mógł wziąć odział w konkur­
sach. 

Koła lotnicze w Zurychu wyra­
żają wieiki żal, Kdyoy rzeczywi­
ście ostami wypadek w Innsbrukn 
uniemożliwił kot. Orlińskiemu start 
na meetiogn. z wielkiem zaintere­
sowaniem bowiem oczekiwano je­
go lotów akrobatycznych. 

GIEŁDA 
OTCŁOA WARSZAWSKA 

>•" z dota X b. m. 
Dt»izy 

Hobndja 359.50: Londyn 3170 — 
»IM: Nowy Jork &°23: Nowy Jork 
(kabel) 8938; Paryż 3497; Włochy 
4ŁS0. 

P u h r y proce«io»e 
7 proc. poż. slaMizacylna 47.75 — 

48.75 — 48.25 (w proc): 4 proc. prtf. 
inwestycyjna °7jn — 9JM: 4 *>roc. 
pansrw. poz. preonowa d"il»rowa 47 75; 
6 proc poz. dolarowa M30 tw proc): 
8 aroc LZ. Buka gosp. krajów. M.Wi 
(161.68): 8 proc. oblig. Banka gosp. 
krajów. M.00 (161.66): 7 proc. LZ. B. 
go^p. krałow. *Z2* (w pr^c.): 7 proc. 
obiig. B. gosp. kraiw. 83.25 (w proc): 
8 proc. LZ. B. mhegn « " " <I61.6S>: 
7 proc LZ. B. tohngo 83J5 (w proc.): 
8 proc. LZ. ładowane B. gosp. kraj. 
93.00: 4 i pot proc LZ. z;«irk"« 36.50 
— 36J5: 8 proc LZ. Warszawy 55u26 
— 55.38 (za lystącaki 55.75 — 56.00): 
10 proc m. Siedlce 5D.nO — 49.75. 

Akcie 

Bank Pofck: 7100 — 71.50: Lilpop 
11.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnU 26 b. m. 

2yto JOuOO — 20.50: ły io nowe 18.50 
—19.00: pszenica jwinoHa 25.50 — 
36JO0: psztD.ca zbierana 24.50 — 25.00: 
owies jednolity 24.00 — 2450: owies 
zbierany 21X» — 22.00: jęczmień na 
kasze 19.00 _ 30.00: groch potny ja­
d a l i 2R.no _ 31.00: groch Viclor.a 
28.no — 31X10: mąka pszenna hAsirsc-
wa 43.00 48.00; mąka prześni 0000 
.m.flfi — 43.10: mąka żytnia pyiłowa 
35/") — 37.00: mąka żytnia sitkowa 
29X0 — 3000: mąka tylnia razowa 
27.00 — 28-00. 

CZYTAJCIE 

„KINO 
Cena 50 gr. 

f. 

Brandenburgię gen. Rundstaed-
ta. uzyskane na podstawie de­
kretu o stanie wyjątkowym, wy 
gasły i władza nad po+teją prze­
szła z powiatem w ręce komisa 
rycznego prezydenta policji ber­
lińskiej. 

Odzyskały również moc arty 
kuły kortstytucji, g '̂aramtujące 
ochronę wolności osobistej, woj 
ność słowa i t. d. 

KRÓLEWIEC, 26.7. W więk­
szych miastach w-schodjmo-pru-
sk:ch rr!e ma dnia bez walk uli­
cznych. 

W Królewcu doszło do licz­
nych zajść między komunis<ami 
a hitlerowcami. Połicja zaaresz 
towała kilkadziesiąt osób. 

W Tylży kormmrśdi zabili 1 
hitlerowca, a kiłku rawili. W El­
blągu pad! z ręki hitlerowców 
1 komunista. (PAT). 

Salwy do okien 
BERLIN. 26.7. — Wczoraj w go­

dzinach wieczornych i nocą w y ­
buchły w różnych punktach Nie­
miec rozruchy komunistyczne. Od 
dniały komunistów atakowały prze 
dewszystkiem kolporte rów hitle­
rowskich. 

W dzielncy południowo-wschod­
niej próbowali komuniści zerwać 
sztandar ze swastyką, zawieszony 
na jednym z domów. Interweniują 
ca policje obrzucono kamieniami i 
doniczkami z okien, jak również oa 
dło w jei kierunku kitka strzałów 
rewolwerowych. Policjanci zako­
menderowali: „Zamknąć okna", po 
czem zaczęli strzelać salwami do 
otwartych okien. Żona pewnego 
malarza, która chciała spełnić roz­
kaz policji, trafiona została kulą w 
głowę. Stan jei jest beznadziejny. 

Na Stargarderstrasse zebrało s c 
około 1.000 komunistów, usiłują­
cych utworzyć pochód. Polici» roz 

pędziła demonstrantów patkami i 
kilkoma strzałami. Wilka osób jest 
lekko rannych, jeden komunista 
ciężko w plecy. 

Ofiary akcji przedwybomei 
BERLIN, 26.7. — Bilans ofiar 

walk uheznych w ciągu ubiegłej 
niedzieli zamyka się cyfrą dwóch 
zabitych, pozatem jest kilkudzie­
sięciu rannych. Oprócz zabitego 
w czasie strzelaniny w Trewirze 
komunisty, padł w Julich narodo­
w y socjalista, b. nauczyciel, który i 
zmarł w szpitalu wskutek otrzy­
manego postrzału w czasie bójki. 
jaka wywiązała się miedzy komu­
nistyczną a hitlerowską kolumną 
plakatową. 

Uriednikom wolno b i l 
hitlerowcani 

BERLIN, 26.7. — Rząd komisa­
ryczny Prus przedłożył komisa­
rycznemu ministrowi spraw we­
wnętrznych wniosek, uchylający 
zakaz rządu praskiego z dnia 25 
czerwca 1930 r.. na którego pod­
stawie urzędnikom państwowym 
zabronione było należenie do par­
tii narodowo - socjalistycznej. 

Opozycyfre uchwały 
Komisji Re!d«słaao 

BERLIN, 26.7. — Obradująca 
przy udziale kanclerza Papena, 
ministrów Gayla i Schleichera ko­
misja kontrolna Reichstagu, uchwa­
liła wczoraj 3 wnioski, zwracające 
się przeciwko ostatnim zarządze­
niom rządu Rzeszy na obszarze 
Prus. 

Wszystkiemi głosami, przy 
wstrzymujących się od głosowa-
nia przedstawicielach centrum. 
przyjęty został wniosek socjalde­
mokratów o uchyleniu dekretu pre­
zydenta o powołaniu komisarza 
dla Prus oraz o ogłoszeniu stanu 
wyjątkowego w Berlinie i Bran­
denburgii. 

Wniosek centrum, wzywający 

znatrta wszystkhn członkom Ligi 
możliwości poruszania w Radzie) 
Lî i spraw mniejszościowych. 

W odpowiedzi sen. Lóewen-
herz podkreślił, że rozwiązania 
problemu mniejszościowego szu­
kać należy na drodze lojalnej obu 
sttonnej. dobrą wolą nacechowa­
nej współpracy. . 

Jeżeli inne państwa uważają, 
że system międzynarodowej o-. 
chrony mniejszości jest dobry, 
powinny wprowadzić go u siebie, 
w każdym razie nie mogą żądać, 
aby został rozszerzony. 

Mówca podkreśHf dalej, że 
właśnie państwa, które najbar­
dziej gnębią u siebie mniejszości, 

rząd Rzeszy do wycofania swych występują lako Ich obrońcy na 
zarządzeń nadzwyczajnych korni 
sja przyjęta wszystkiemi głosami. 

Jednogłośnie przyjęty został 
również wniosek komunistów,.żą­
dający wycofania policji z domu 
Liebknechta i zezwolenia partii 
komunistycznej na wystawienie 
własnej straty dla ochrony centra­
li partii komanistycznej przed na­
padami "szturmowców hitlerow­
skich. 

terenie międzynarodowym. JesU 
to wysoce niemoralne. 

Czytajcie 
„Przegląd 

Sportowy,, 

Po nawróceniu na katolicyzm 
OSiuiadcunie ex-duthoujnego kościoła starokatolickiego 

Duchowny t. zw. kościoła sta>-
rOkatoltókiego, Ernest Pieczka 
z Siemianowic zrezygnował w 
tych dniach ze swej sekciarskiej 
godności kapłańskiej i powrócił 
na łono kościoła katolickiego, 
składając następujące oświad­
czenie : 

..Ja, ftrnest Pieczka, dotychczas 
starokatolicki duchowny, przekonałem 
sie. ze zbłądziłem. Stwierdzam, ie t. 
zw. kościół starokatolicki nie jest ni-
czein innem, jak zrzeszeniem ludzi nie 
zadowolonych, których przywódcy wy 
korzystuja, dla osobistej ambicji. Czę­
sto w przemowach s-wych w Górnych 
Łaziskach i Kałowicach atakowałem 
Kościół katolicki, kapłanów i nawet 

O* O 

Ojca św. i przez to publiczne dawatem 
zgorszenie. W ten sposób wielu odwio 
dtem od Kościoła katołickie«o i utwier 
dzHem ich w herezji. Teraz jednak 
cofam to, co powiedziałem, przepra­
szam wszystkich za zgorszenie; wy­
stępuje na zawsze z sekty starokatolic 
k.ej i wracam na łono Kościoła rzym­
sko - katolickiego, jednego i prawdo*. 
wego, do którego nałeiatem od dzie­
cięctwa. Was zaś, których uwiodłem, 
Was. którzy jeszcze błądzicie, nawołu­
je. żebyście sie zastanowili nad sobą, 
żebyście nareszcie skończyli i oporem 
wobec Władzy Duchownej i poszli za 
moćm przykładem. Powyższe oświad 
cze-nie podpisuje -własnoręcznie i d-obro 
wolnie, bez jakichkolwiek imiych pobu 
dek. idąc tylko za etosem mego su­
mienia". • , 

Na drucie telegraficznym 
z Miska i iiJalek? 

Bawaria zbroi sin przeciw Prusom 
Seperatysm odpowiedz a Hitlerowi 

WIEDEŃ. 26.7. — Specjalny 
korespondent tygodnika ..Der 
Moniag" donosi o nadzwyczaj-
riera wzburzeniu, panującem w ca 
łej Bawarji przeciwko Papenowi 
i Hitłerowt. 

Wszystkie stronnictwa bawar­
skie wysuwają jako hasła wybór 
cze obronę praw Bawarii przed 
zamachami północy. Przeszło 
dwie trzecie ludności bawarskiej 
nie chce nic słyszeć o HhSerze. 
RadykaKzm Bawarji przemienia 
się zwokia w separatyzm-

W Bawarji liczą się z możliwo 
ścią oderwania od Niemiec pół­
nocnych. krajów- południowych i 
utworzenia południowo - niemiec 
kiego związku państw z Bawarją 
na czele. W skład tego związku 
weszłyby, oprócz Bawarji. także 
Wirtembergia, Badenja, Hesja, 
Saksonia a także i Austrja. 

Równocześnie szerzy się agita­
cja monarchistyczna na rzecz ks. 
Ruprechta bawarskiego. Bawarja 
r,;e ma zaufania do Reichswehry 
i organizuje własną armję. 

Oprócz socjalistycznego żelaz­
nego frontu, w skład którego wcho 
dzą także częściowo związki 
chrześcijańsko - robotnicze, istnie 
ja. w Bawarji dwie organizacje: 
Bayerwacht i Bauerwachr. Wszy­
stkie te trzy organizacje są silniej 
sze niż organizacje hililerowców. 

Choć nie mówi się o tern pu­
blicznie, to jednak nie ulega wąt­
pliwości, że Bawarja zbroi się 
przeciwko Prusom 1 przeciwko 
Hitlerowi. 

Konflikt między demokratycz-
nem katohekiem południem a pro 
testancką północą zaostrza się 
coraz bardziej. (PAT) 

Pakt Rumunii z Sowietami. Z kół 
zbliżonych do ministerstwa spraw za­
granicznych komunikują, że w najbhż 
szym czasie będą wznowione w Ge­
newie rokowan'a w sprawie rumuń­
sko - sowieckiego paktu o nieagresji. 

•Irlandia rokuje z Londynem. Z Du­
blina odjechał do .Londynu • podsekre­
tarz irlandzkiego ministerstwa łinan. 
sów, wioząc ważne propozycje de Va-
lery. 

W kolach miarodajnych twierdzą, 
ie wysłannik de Yalery ma nawiązać 
7 rządem angielskim ponownie roko­
wania w sprawie odszkodowań, płaco 
pych An-gbB. 

Zbrodnia oszalałego. We Wrocławiu, 
siodlarz Lindner, pod wpływem sza­
lu, zamordował swą żonę, córkę i mat 
kc. następnie zastrzein psa. kładąc go 
trupem koto zwłok swej żony, zarżnął 
gęsi i króliki, podpalił dom i nakoniec 
sam sie ipowiesil. 

Około 12 września. Bawi! w Gene­
wie p. Georges Bonnett. desygnowany 
przez konferencje lozańską na przewód 
niczacego komitetu, który ma się zająć 
sprawami gospodarczemi cześć; Euro­
py środkowe! i wschodniej. Przewidują. 
że komitet ten zbierze sie około 12 wrze 
śnla w iednem » miast Szwajcarii 

Jugosławia bez benzyny. Z Belgra 
du donoszą, że w cale] Jugosławii ustal 
niemal całkowicie ruch samochodów I 
autobusów. Jest to skutkiem obostrzeń 
dewizowych oraz podwyższenia cła na 
benzynę importowaną z zagranicy. Przy 
wóz benzyny do Jugosławii zamarł zu-
pc^ie. 

Zamach na poselstwo węgierskie w 
Paryżu. Wczoraj w nocy przeszło sto 
osób usiłowało wtargnąć do gmachu 
konsulatu węgierskiego w Paryżu. 
Przedsięwzięto parę aresztowań. 

Aresztowanie b. prokuratora. Były • 
prokurator generalny w Bombaju Des- ;. 
sal został aresztowany pod zarzutem 
utrzymywania kontaktu z kongresem •;• 
hinduskim. 

Pomnik Ghaziego Kemal paszy. W ' 
Iztniore odbędzie sie. d. 28 b. m. uroczy :. 
stość odsłonięcia pomnika prezydenta -: 
Turcji Sha!j'ego JWustafy Kemal-paszy. 

Anglia skupuje złoto. Bank angielski 
zrowu zaczyna skupować złoto.'Wczo- ' 
rai zakupiono złota na sumę 958.000 
funtów złotych. • 

Przewiezienie zwłok b. króla Mamie. 
(a. Zwłoki b. króla Manuela zostaną 
przewiezione do Portugaiji ua pokła­
dzie krążownika angielskiego „Con-
cord", który rząd W. Brytanji oddał 
dr dyspozycji rządu portugalskiego. 

Pogrzeb lotnika niemieckiego. Wczo 
raj odbył sie w Berlinie pogrzeb lotni­
ka niemieckiego Gimtera Gronchofa. 
który zginął podczas katastrofy szy­
bowca. Polska ekspedycja na między­
narodowe konkursy szybowców złoży­
ła na trumnie lotnika niemieckiego wie­
niec. 

Akces Niemiec do paktu. Ambasador 
von Hoesch zawiadomił rząd francuski 
o przyłączeniu sie rządu Rzeszy do 
francusko - angielskiego paktu zaufa-
nia. 

Niemiec w rządzie rumuńskim. We­
dług przewidywań kół politycznych, 
tekę podsekretarza stanu dja sipra<w 
mniejszościowych w przyszłym rzą­
dzie rumuńskim obejmie po p. Brand-
schu. p. Frankenstein, adwokat na redo , 
wości niemieckie! w Braszowie. 

Zgon polityka. W Paryżu zmarł po­
seł do parlamentu Sibiłle b. przewodni 
czący Izby deputowanych. 
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A N T O n MARCZYŃSKI 

Władczyni 
— To jest arcysznja, ale ma diabelnie moc­

ną rękę i zato go cenię, — rzekł wkońcu Adolf 
•Tuk) i zaczął się zegnać. — Jutro wyjeżdżam 
zagranice oo towar, — usprawiedliwiał się, — 
m przedtem mam jeszcze ryle do załatwienia. 

— Nie obawiasz się, ze podczas twej nie­
obecności Mora przyprawi ci rogi? — spytał 
Szapiro z usmtecbem. 

— Owszem, lękam się tego. bo nie lubię 
mokrej roboty- A ta bym zdrady nie puścił pła­
zem! — rzek? złowrogo I tak potężnie uścisnął 
dłoń Szapiry. ie temu odrazu odeszła ochota do 
skorzystania z wyjazdu Adolfa. 

Jednakie w księdze przeznaczeń było zapi­
sane. że piękna Mura rozdzieli tych dwóch god­
nych siebie przyjaciół, ie jeden z nich iyciem 
przypłaci ten zatarg- Lecz narazie zegnali się 
aerdecznie: 

— Szczęśliwe] nodróiy. Adofflcn-
— Do zobaczyska, stary druhu. A pilnuj 

tu mojej dziewczyny-
— Badi spokojny. Będę nad nia czuwał. 

cboctai zdalelca. Doniosę ci. gdyby ile ktoś do 
utel przystawkUra 

Rozdział LIV. 
PIERWSZA ESKAPADA 

Zygmunt Weber. Jowialny grubasek i wielki 
dotłżuan we własnem mniemaniu zadzwonił sy­
gnetem w kieliszefc. wstał, chrząknął trzykrot­
nie i przemówił w te słowa: 

— By należycie ocenić szczęście, łakie 
przynosi z sobą małieństwo dobrane, trzeba być. 
Ijak ja- starym kawalerem. Wnoszę więc ten 
! toast na cześć najidealniejszego pod słońcem 
małżeńskiego stadia. W wasze ręce, drodzy Ju­
bilaci— 

Jan Kański ukończył lat 42. Zołja Kańska 
zaledwie 30, że jednak w dniu rym święcfłi dzie­
siątą rocznice swojego ślubu, wiec byli Jui Ju­
bilatami. • 

Byli tei rodzicami rozkosznego, sześciolet­
niego urwisa. Rysia, który właśnie wkroczył do 
jadalni, dźwigając dnia doniczkę z kaktusem 

nkonrwszy się gościom, zaczął deklamować 
•wiersz, skomponowany na dzisiejszą uroczy­
stość przez wszechstronoie utalentowanego We­
bera. Jak znakomitym poeta był Zygmunt We­
ber niechaj świadczy chociażby tylko wspaniałe 
zakończenie tego oanegirykn, które brzmiało: 

— Dziesięć lat przeżyliście w zgodzie I mi­
łości, niech wam zdrowie służy do późnej staro­
ści, niech los da Wam święcić takich rocznic wie-
fe. I niech Wam pod stopy t a k i e kwiaty 
ściele. 

WymawtaJac słowa: „takie kwłaty". Ryś. 
pojętny uczeń mistrza ceremonii Webera, pod-
nitoł *c£r» umaca % kaktocem 1 złożył go a stóp 

rodziców, co wywołało żywiołową wesołość ze­
branych, nie wyłączając samej jubilatki. Tylko 
Jan nie wybuchnął śmiechem, widząc zakłopo­
tanie jedynaka, i uściskał go serdecznie. 

— A Ja się jeszcze czegoś nattmiałem na 
dzisiejszy Iubijeusz, — oświadczył Ryś, zachę­
cony depeszą optyczną niezmordowanego We­
bera. — Niech tatuś posłucha. 

Rzekłszy to, popędził do pianina I Jednym 
palcem zaczął wystukiwać melodię piosenki 
„Uciekła mi przepióreczka w proso". Oczywiście 
te produkcje muzyczne zostały wynagrodzone 
burzą oklasków, a pani Zofia serdecznie podzię­
kowała Weberowi za tyle niespodzianek. 

O dziesiątej goście zaczęli się zbierać do 
odejścia. 

— Siedzimy ta Już sześć godzin, — wyma­
wiał się Weber, kiedy gościnni gospodarze usiło­
wali zatrzymać przynajmniej Jego; — ale swoją 
drogą mógłbyś mnie odprowadzić kawałeczek. 
Pogadalibyśmy o naszych interesach. 

Jan spojrzał pytająco na żonę. która pogłas­
kała go pieszczotliwie po policzku i podała mu ka­
pelusz . . . . »_. 

— Idź, Janku. Zaczerpnij trochę powietrza 
przed snem. Tak dużo znów dzisiaj paliłeś. — 
powiedziała. ' 

Odprowadzić Webera „kawałeczek nie by­
ło tak prostem zadaniem. Sympatyczny Zygmuś 
nudził się piekielnie w swojem karwalerskiem 
mieszkaniu i opóźniał. Jak mógł. powrót w te 
progi Znalazłszy wiec ofiarę, zagadywał Ją mi­

strzowsko i włóczył po całem mieście, a dopiero 
po północy zaczynało sie właściwe odprowadza­
nie tam i napowrół. Tym razem zaczęło się od 
kawiarni „Qeorge'a". do której mieli „wdepnąć 
na 5 mmut". 

— Wstydź się. — Jan zrobił wymówkę swo­
jemu wspólnikowi, — u mnie w domu byłbyś do­
stał napewno lepszej kawy™ I ostrzegam cię zgó-
ry, że twoje pięć minut nie może trwać dłużej, niż 
godzinę. Przed dwunastą chce być, w łóżku. 

Słowa Jana Kańskiego utonęły w gwarze 
rozmów, niemniej Zygmunt potakiwał zgodliwie. 
Było jeszcze kilka wolnych stolików, lecz We­
ber grymasił, rozglądał się dokoła, aż wreszcie 
znalazł odpowiednie miejsce. 

— Tu nam będzie najwygodniej, — rzekł. 
wskazując przyjacielowi wzrokiem stolik, przy 
którym siedziała młoda, urocza osóbka w towa­
rzystwie baTdzo chudego gentlemana. 

— EJ, niepoprawny donżuanie. — paTsknąl 
Jan. 

Jestem tylko estetą. — twierdził Weber 
z udaną skromnością, — dlatego tak lubię pa­
trzeć na kwiaty i na piękne kobiety. A ta bru-
neteczka Jest naprawdę first class! 

— Czyżby? — Jan ubawiony „estetyczn 
mank wspómfka ustawił swoje krzesło w 
sposób, by siedzieć na vis a vis owej parki. 

— Tam, do licha! — wyrwało mu się. a ten 
lapidarny okrzyk w ustach Kańskiego znaczył 
mniej więcej tyle, co: — Prześliczna 1 Zachwy-

i c a h c a l i ' .atu* 

http://5D.nO
http://2R.no
http://28.no


. *>*r 
. • 

Środa 27-ft)ta 193? r. , 

W 15-tą rocznicę Krech owiec 
M^kne karty polskiej jazdy 

wionego zołdactwa. nad ktoYemi sklej dywizji piechoty, miał osło-
orkerowie nie posiadali już wła-1 sić odwrót tej djrwizji i umożliwić 
dzy. rozpoczęły gospodarkę. jakrej I wycofanie się jej taborów i oddzia 
ae zanotowały nidzie dotąd kronilłów na Bystrzycę Solotwińską 
ki wojny światowej. Rabowano 
, grabiono w bały dzień na ulicach 

. i w mieszkaniach prywatnych, pod 
! pałano zabudowania. mordowano. 
i gwałcono i znęcano się nad bez-
I brormą ludnością. Rozpasarry. po 

Wczorajszych wrogów trzeba 
było dz.ś bronić i to w niezwykle 

Propozycje te pułkownik Moście 
ki zdecydowanie odrzucił, wyjaś­
niając, że honor żołnierza nie po­
zwała mu na takie załatwienie spra­
wy. 

Popołudniu tego dnia nastąpi! na 
ciężk.ch i trudnych warunkach bo- i cały świat rozsławiony bój pod 
jowych. Ody dowódca pnłku przy-1 Krechowcami. Zadanie osłony od-
ąotowywa. s.ę do tego zadaaa,' wrotu dywizji rosyjskiej rozwiązał 
zjawił się u n ego burmistrz Stani-1 pułkownk Mościcki olenzywnie. 

I zbawiony wszelkiej moralnej wic-j stawowa p. Stygar w towarzyst-1 Kolejnemi szarżami na wyborową 
z?, pjany muzyk rosyiski rozhulał: wie kilku radców, wyrażając piechotę nienrecka. składająca się 
sie w sposób bezprzykładny. • wdzięczność i dziękczynienia lud- z dwóch batalionów, zasiloną dwo 

Dowiedziawszy się o tem, pu>- nosci miasta, oraz prosząc, żeby, ma szwadronami jazdy i artylerią, 
kowoik Mośccki z kilkoma of ce- pułk po odwrocie Rosjan pozostał j rozbił i przez pięć przestio godzin 
rairri śpieszy do Stanisławowa. Wi i w Stanisławowie i porzucił służ- j powstrzymywał zdumionego rrie-
dząc. co się dzieje w mieście. » o - be w wojsku rosyjskiem. Przedsta-: prawdopodobnym oporem nieprzy-
bec błagari zrozpaczonych roda-! wkrele Stanisławowa gotowi byli jaciela. zadając mu krwawe stra-

podjać się interwencji u władz nie-' ty. Czterysta szabel ułańskich, bo 
miecko - austriackich, celem za- nawet karabinów maszyrlowych 
gwarantowana ufanom spokojne- pułk n:e posadał, uratowało całą 
go powrotu do domów. I dywizje rosyjską, umożliwiając jej 

Sztandar 1-fo parku ułaaów 
Krecbowieckich 

poznaczony orderem .Wrrnti Mililari" 

'Geneza onegdaśszego święta I 
Pnłfcii Ułanów Krechowieckich ic-
dącego właściwie świętem całe. 
polskiej Armii, jest następująca: 

W dn. 22 lipca 1917 r., po calonoc 
nym marszu, znajdował się 1 pułk 
ułanów polskich pod dowództwem 
pułkownika Bolesława Moscickie-

na połudrue od Stansławowa. 
nja rosyjska, w której skład 

zi. zakażona bakcylem re-
»oJocji i zupełnie zdemoraiizowa-

wykonywała odwrót pośpiesz­
ny i bezładny. 

W Stanisławowie masy rozbes:-

zrozpaczooy 
ków z burmistrzem na czele, nie', 
waha się ani chwil'. Ściąga pułk. 
składający się z około czterystu i 
szabel i zwraca się przeciwko wła 
soym sprzymierzeńcom. Sp*eszo-; 
ne szwadrony, otrzymawszy wy-. 
znaczone sobie rejony, bagnetem, 
przywracają porządek. Życie i m.-e i 
ne ludności zostaje uratowane.i 
Wprawdzie pierzchające gromady 
maruderów grożą pomstą, nazywa! 
jąc pułk wrogami rewolucji i wol-
ności. ulani jednak nie trwożą s ; , 
o to. Spełnili łwój obowiązek wo- j 
bec rodaków. Przez całą noc i' 
dzień następny trwa poskramianie j 
dalszych hord łazików i uciekinie-
rów z frontu, których coraz to 10-
we fale naDtywaią do miasta. 

W dniu 24 lipca usiłowali Rosja- • 
nie na pewien krótki choćby czas | 
powstrzymać napór Niemców .kto- j 
rzy już artyłerją ostrzeliwali Sta-j 
nislawów. Polski pułk ułanów. Ja­
ko kawaleria dywizyjna 11 rosyj-

\l\szka Mchy no O imo\adzie 

tam sie ludzie martwię? 
•refrM Uottry z rtźłfdi stroi świata 

IMaaderskie koleje paisrwo»e| jedyni m.ał pra»"o tam polować. 
rowadłily przed paru miesiącami wet Co robić? 

Uzrstkjch swoich wotach pewne ulep- Ministrom republikańskim nie przy-
łzeaie. polecające u lem. że stuk kół SIKI polować na tak rozległych tere-
srawie jesi niesłyszalny i nie przesźka- j nach. które zresztą, stosownie do 

pasażerom. 'brzmienia neo-hiszpanskiej konstytucji, 
I W czem? W spania, w rozmowie, w 

Czytana? 
Zdawałoby się. że wszyscy powiaai 

•cieszyć sie z tezo wynalazku. Tym­
czasem tak ne Jest. bo podobno wraz 
•"ssjaięciem stuku kół, wzrosła nieilr-
banie gadatliwość pasażerów. _Nienve 
o:trd- Ccniief donosi, że do ain> 
łerstaa kolei wpłynęło mnóstwo po-

błagających o zniesienie lego wy­
kładu. 
W H szpar;: znów zmartwienie rźą-

ito*. republikańskiemu sprawiały oł-
Łrzy.r. e tereny ozy śli wilce, 
pt'ione przez byłego mooarcbe, 

stały si« własnością ludu. Skoro mają 
być własnością ludu, niechże nią btdą: 
rod może polować.- Ale Jud", skoro-
by sobie raz i drugi zapolował, to dro­
gocenne kozice, muflony i niedźwiedzie 
źg.-.tlłby w- krótkim czasie, wobec 
czego wolno polować tylko w towarzy­
stwie „gwardzistów narodowych' L_ 1 
pesetów, muflon (dziki baran) 400, a 
za pewną opłatą. Kozica kosztuje 100 
riedżwiedi 1.000. 

Jest rzeczą wątpliwą. czy współwła­
ściciele tych terenów-, bezrobotni z 

pozosta-1 Barcelony, Madrytu i Sewilli, będą to- j 
któryjue mogli na tę skromną przyjemność' 

(pozwolić. 

odwrót 
Jakże głęboko wzruszającym do 

kumentem, przepojonym najgłęb­
szą miłością Ojczyzny, jest list wy 
słany przed bojem Krechowieckim 
— po akceptowaniu jego treści 
przez wszystkich oficerów pulka, 
— od pułkownika Mościckiego do 
burmistrza Stansławowa. Brzmi 
on: 

„Burmistrzowi miasta Stanisławo 
wa — dowódca pułku r/rzesyła tych 
kilka słów, które chciał wypowie­
dzieć przy pożegnaniu. Poiscy u-
łani spełnili jedynie swój obowią­
zek żołnierski i stanęli w obronie 
honoru armji rosyjskiej, w szere­
gach której związani przysięgą i 
poczuciem honoru walczą. Korzy­
stając ze szczęśliwej okoliczności, 
prosimy Radę Sławetnego miasta 
Stanisławowa o przesłanie wyra­
zów Czci. Miłości. Wierności i Sy 
nowskiego Przywiązania do Uko­
chanej, Zbolałej i Zniszczonej ziemi 
Ojczystej Naszej. Jedynym promie 
niem jasnym, który nam żyć każe, 
jest głębokie przekonanie, że ta U-
kochana Polska Nasza zmartwych 
wstaje teraz z gruzów i podnosi 
się do nowego życia. Wspaniała, 
Niepodległa i Silna. 

Uznając powagę Rady Stanu i 

Ś. p. pułkownik Bolesław Mościcki 
pierwszy dowódca I pułku ułanów. B8-
liater z pod Kreehowiec. obrońca Sta-

. . . . . . . - , - . - . - . - • i msławowa. Kawaler orderii „Virtiiti 
ciężkie zadanie, jakie wzięła na swo M m t a r i" s „Krzyża Niepodległości 
je barki, przesyłamy Jej wyrazy; i mieczami" 
głębokiego szacunku. I 

iylynna Myszka Micky — jako symbol miasta Hollywood 
Olimpijskim stadionu w Los Angelos. 

— — , - . Ti 

Co wróża gwiazdy na dzień 27 lipca? 
Powodzenie « pracy umysłowej i artystycznej 

na 

Zaznaczy sie to 
jui we wczesnych 
godzinach rannych, 

ikiedy nasza ekspan­
sje rezultaty dodat­
nie. a laiwoić wy­
rażania swych my-
SU połączy się ze 

nei peaności. 
Już jednak krótko przed g. I?-ta mo­

żemy przeżywać jakieś drobne niepo­
rozumienia. połączone z podrażnieniem. 
co wprawdzie szybko ustąpi — ale póź 
niej godz. 16-ta przyniesie znowu gor­
sza passe. Może ona nas narazić na 
jakieś, trudności w sprawach urzedo-

»ykorzysty*aniu nada- • wych, niezdecydowania, zwłoki, nie­
udane spekulacje lub straty. 

Wieczór początkowo będzie sie lepiej 
zapeftiadać. alf w godzinach później­
szych może dać powody do niczado-

lub dro-

Nowopowstajacemu Rządowi Pol 
skiemu składamy hotd! Przewodni 
kowi i budzicielowi militarnego du­
cha Polaków, Generałowi Piłsud­
skiemu, wiernemu synowi Ojczyz­
ny, czołem L 

Wierząc w rychłe wszystkich Po 
laków, walczących obecnie pod ob 
cemi sztandarami o wolność Oj­
czyzny, zjednoczenie w nowopo­
wstającej pod sztandarem narodo­
wym armii w kraju naszym uko­
chanym, ślemy szczere serdeczne, 
oraterskie pozdrów.enie. 

Niech żyje przyszła potężna Pol 
ska Armja, ostoja Wolności i Nie-
pcl!er'ości Oicyzny Naszei. 

A gdy ta Święta Nasza Polska 
nareszcie świtać światu będzie, to 
wszyscy Jej synowie, po świecie 
rozsiani, w Niej swe miejsce odnaj­
dą i Jej tylko służyć będą, teraz zaś 
niech nam. ułanom polskim, wolno 
będzie złożyć wszystkm Polakom 
najserdeczniejsze życzenia, by ta 
chwila jak najprędzej nastąpjła. 

Niech zagrzmi nad wszystkimi 
nasze hasło najświętsze: 

Niech żyją Wolna. Niepodległa i 
Zjednoczona Polska!!!" 

Purkownik Bolesław Mościcki, 
który w krótkim przeciągu czasu 
metylko zorganizował putk. ale 
dał mu imię i sławę, poległ 18 iu-
tego 1918 r. pod Ditbnem, przedzie­
rając się do Polski jako przedstawi 

ciel I Korpusu Polskiego dla na­
wiązania stałego kontaktu z Radą 
Regencyjna. W lecie 1921 zwłoki 
ś. p. pułkownika Mościckiego spro­
wadzone zostały do Polsjri i >p>-
chowane uroczyście w podziemiafcli 
kościoła Sw. Krzyża. 

Władysław Laudjn. 

Wyjazd do Brazylii 
w czasie rozruchów 

Wobec .rozruchów w jjrązylji •.p4rt 
Santos został chwHowo zamknięty;:icłą» 
dr e okręty do portu tego nie zawijają. 
Emigranci udający się do Santo? lądo­
wać muszą w Rio de Janeiro i stąrhłąd 
udać się koleją do celu podróży- KÓSzt 
przejazdu koleją z Rio de Janeiro do 
Santos wynosi około 80 zł. od osoby 
dorosłej. 

Do Brazylii wyjeżdżać mogą. osoby, 
pos.sdającc wezwania, wystawione 
przez władze brazylijskie, bądź tęż e-
miRianci, którzy mogą po opłaceniu 
kosztów przejazdu wy&azać się posia­
daniem sumy 300 dolarów. Dla dzłecł 
dc lat 12 kwota ta wynosi ISO dolarów, 

Wszelkich informacyi w sprawie emi­
gracji do Brazylii udziela bezpłatni* 
Syndykat Emigracyjny, oraz jego odr 
działy i agentury. 

IVOIW zwierzyniec w Szwecji 

j zrecznościę 
. rr.a/acych sit okazyl życiowych. 

"I o też dz^ejszego ranka możemy o-
'. siagnąć powodzenie towarzyskie, orty-
| styczne, uzj-skać korzyści finansowe. 
j oi'agnąć poparcie przyjaciół j domów-j wolenia, dzięki niepokojom 
i pików i poprawić swą sytuacje życic- bnym niepowodzeniom. 
I wa. Dziecko dziś urodzone — bystre, sub 

Jest to odpowiednia pora do. zapro- \ teme. inteligentne — okaże zdolności 
wedzania zmian, realizacji swych na-' literackie. 

i dżtei i pragnień, tworzenia nowyrńl Określenia te nie odnoszą się do wó-
I związków i wyruszania w podróż, col dżin z lat wcześnie/szych. 
' ao rezultatów- nie posiadamy dostatecz-l /. S. D. 

Poczta loodyfeka po* ada własną komunikacie kolejową, znajdującą się Aa 
giębototc! 70 stóp. która jest całkowicie obsługiwana mechanicznie i przt-
,WBZ! dziewie około 29000' worków z przesyłkami pocztowem. Na zdjęciu 

dworbec kodlejkt pod gmachem poczty w IJondynie. 

UJA 
wa. 

12.45 
13.35 
1510 

Radio warszawskie 
Sygnał czasu. Hejnał z Krako-
Plyty. 
Płyty-
Płyty, rs/i": Pogawędka dla 

15.45: Opowiadanie dzieci starszych. 
dla dzieci. 

16.05: Płyty. 1«.40: Odczyt „Słowa-
cii a Polską". 

17: Koncert. 
18: Felieton ..Nieco o czarach". 18.2": 

Odczyt ..Wakacje w puszczy i na Jezio­
rach". 18.30: Koncert z Ciechocinka 
oik- 36 pp. 

19.45: Skrzynka pocztowa rolnicza. 
?0: Arie i pieśni w wyk. Umb. Macne-

ź'a. 2n„?5: Kwadrans literacki ..Świat 
po niewidomemu". 20.50: Recital wio-
Inrczelony K. Wiłkomirskiego. 

22: Muzyka taneczna. 22.50: Muzyka 
taneczna. 
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Fragment dzielnicy niedtwledzi brunatnych w nowootwartym ogrodzie zoojo-
gicznym w Sztokholmie, zaopatrzonym we wszelkie urządzenia, do złudzę-

nia przypominające naturalne tereny zamieszkania zwierząt 

Antoni S ł o n i m s k i 

Moja podróż do Rosji 

ENINGRAD 
;f iv. 
CZARNY WŁADCA 

Polką. Nazywam sie hrabianka Tar 
•nowska. i mój dziadek Tarnowski 
był „polskij korol". 

ziś od rana miasto jest porusz o i Połykam razem z kawą tego nie 
M. Przed hotelem „Asłoria" stoi' znanego króla polskiego. Jestem 
kordon żołnierzy. Nie wolno wejść | grzeczny i nawet udaję, że byłem 
do hotelu, wpuszczają tylko cudzo 
ziemców. Nad hotelem powiewa 
caerwona cboraugiew łowiecka i zie 
Jony sztandar Hedżasa. Emir Fel 

bardzo przywiązany do świętej pa 
mięci króla Tarnowskiego. Poco 
odbierać złudzenia? 

W „Astorji" przygotowują ban-
sal odwiedza Leningrad. Godzien- ,kiet dla prawdziwego króla. Ban-
Bie no porndrnu przychodzę do tego ktet króyewski z szampanem i mu 
hotelu, bo jest to jedyne miejsce w zyka. W menu bankietu są nawet 
Leningradzie, gdzie można dostać 'truskawki sprowadzane chyba z 
trochę kawy. Płaci sie w warude. < Krymu, bo w Leningradzie na po­
kiwa jest podta. ale zawsze w ten czątku czerwca niema żadnych 
sposób zaspokaja sie nałóg kawiar i owoców. Fetsala przyjmowano z 
niany. Kawę podaje mi ładna i dy- , wielkim ceremoniałem w Moskwie 
styngowana kelnerka. Ody wdaię : i tu powtarzają sie te same błazen 
lĄ t Dtą m rozmowę i gdy dowia- istwa. Przy bankiecie wygłaszają 
daje sie. że jestem Polakiem, oźy- j mowy na cze4ć Hedżasu, i emir z 
wĄi sie. kieliszkiem szampana w ręku. wsta 

Pan jestPółaWem? I-ia-jedem 'je i odpowiada. Mówi ^uru4juru" r 

i cmoka tłustemi wargami, co zda­
je sie ma wyrażać sympatie Jego 
Królewskiej Mości do bolszewiz-
mu. Feisal być czarna człowiek i 
ona pewnie nie wiedzieć, że bolsze 
wicy robić królom kaj-kaj. 

Ciekawe jest jak sie zapatruje na 
te ceremonie bankietowe ulica le-
ningradzka. Przed hotelem stoi tłum 
złożony przeważnie z dzieci i mło­
dzieży. Wyczekują ukazania się 
czarnego władcy. Ale niema ani 
wrogości, ani — co wydawałoby 
sie najnaturalniejsze — wesołości. 
Imponująca jest powaga, z jaką boi 
szewicy odstawiają dworski cere­
moniał. Amo to istotnie naród ge-
jalnych aktorów..albo też poprostu 
troszkę smakują sami w przyję­
ciach. festynach i balach.. W Mo­
skwie Rosjanie bywają chętnie na 
wszystkich przyjęciach korpusu dy 
płomatycznego, a na zaproszeniu, 
które dostałem od „narodnowo ko-
rmssara po inostrannym diełam i 
W. M. Krestinskoj" na przyjęcie w 
„osobniakie N. K. I. D." wyraźnie 
było napisane: „kostium wieczier-
nji". I wszyscy poważni rewolucjo 
nosci poprzebierali sie w białe gor 
sy na cześć czarnego króla. Ja o-
sobifcie nie mogłem pójfó na to mo 
•Uewslcie -powitanie Peisrla a tej 

prostej przyczyny, że nie miałem nierria udzielane przed sadem. 
fraka, ani smokinga. 

Stroje p. Łunaczarskiej, szampan 
i limuzyny, fraki i brylant, jakie w 
dzi sie u dyplomatów sowieckich 
zagranicą, jak również małpowanie 
ceremoniałów dworskich, to jakieś 
chorobliwe głupstwa, których nie 
jestem w stanie zrozumieć. Czy 
bezrobotny niemiecki, widząc po­
sła sowieckiego, jadącego przez u-
lice Berlina Packardem wee fraku 
i w cylindrze, ma poczucie wspól­
ności z przedstawicielem zwycię­
skiego proletariatu? Czy to dodaje 
prestige'1 komunistom, czy może 
przeciwnie, osłabia prestige sowie 
cki? Bolszewicy trochę za łatwo 
pozwolili sobie narzucić formy dy­
plomacji europejskiej, a nawet, co 
tu gadać, obserwują je z wyraźną 
satysfakcją. Zona 4unaczarskiego 
ma salony umeblowane carskieml 
antykami i słynna jest z wspania­
łej kolekcji brżuterji. Sam Łunaczar 
skij mieszka w jednym pokoiku i 
gdy interpelowano go o te zbytki 
żony, tłumaczył, że ona ma arty­
styczną naturę i lubi się otaczać 
pięknemi rzeczami. Irmy mają sma 
czek takie słowa póki towarzysz 
Łunaczaskij jest przy władzy I nie 
co inny smaczek fliaja takie"wyjai łprzeasć przez wyczyszczone puste 

Gdzień się zaczyna proces korpu 
cji, jeśli nie w tej strasznej słabo­
ści do młodych kobiet? Znamy te 
artystyczne natury. To samo mó­
wią fabryfianci o swych żonach, 
które muszą mieć futro za sto ty­
sięcy, bo maja poczucie piękna 1 
delikatne zdrowie. 

Dnja tego wyjeżdżam z powro­
tem do Moskwy, i tym samym po­
ciągiem jedzie emir Feisal. Ulice od 
hotelu „Astoria" aż do dworca ob­
stawione są szpalerem żołnierzy. 
Ponieważ jadę na dworzec autem, 
opatrzonem w chorągiewkę konsu 
latu. policja przepuszcza nas przez 
puste ulice, wyczekujące przejazdu 
Feisala. Na jakimś rogu tłum bierze 
nas pewnie za dworzan króla Hed­
żasu, albo i za samego króla, bo 
słychać parę wiwatów. Mafn oclio 
te wychylić sie z zamkniętego au­
ta i podziękować w imieniu wład­
cy życzliwej królom ulicy lenin-
gradzkiej. Dojeżdżamy do dworca. 
ale tam sytuacja przedstawia się 
gorzej. To już poprostu pułapka. 
Auto otwiera nam jakiś wyższy o-
ficer sowiecki. Dworzec cały zam­
knięty jest dla pubHczności. ale nas 
wpuszczają. Nietyłko możemy 

sale dworca, ale musimy przedWJ* 
lować przed kordonem marynarzy 
i-prezentujących broń.. O pare>set kfo 
ków idzie za nami Feisal ze świta. 
Drepczemy prędziutko z prof.. Bari 
kowskim. Dźwigam swoją waliz­
kę i nie podnoszę oczu. Chrzest 
prezentowanej broni i okrzyki ofi­
cerów, pusty rzęsiście oświetlany 
peron i nasze dwie małe zadyszane) 
figurki, wszystko to wygląda'na :n 
scenizację snu. Wreszcie spoceni 
dochodzimy do wagonu. Umiesz­
czam walizki i staje przy 'otaSet. 
Tuż przed sob ąwidzę twarze ma­
rynarzy. zwróconych przepisowo) 
w stronc. z której nadchodzi Jego 
JCrólewska Wysokość I Czarnowo, 
Twarze marynarzy są bezczelnie 
ipoważnc. Żeby się drań choć jeden 
uśmiechnął! Król widocznie wszedł 
do wagonu, bo żołnierze .przestali 
patrzeć w lewo. No teraz — mysjeji 
sobie. Jeden z marynarzy spótkat 
się z moim wzrokiem. Mrugnąłem 
do niego porozumiewawczo, U« 
śmiechnął się. Na szczęście, bo ma 
czei przez całą noc nie zmrużył­
bym oka. 

Przedruk z „WiadómoW LJfe-
rackich" w porozumieniu z Redak-. 
cjr • M 
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Po M I O T I I podziale M karatom 
Grodzieńszczyzna i Suwalszczyzna należeć mają 

do Kuratorium Wileńskiego 
do kurator-Ostatniemi zarządzeniami Mi­

nisterstwa zniesione zostało Ku­
ratoria™ Szkolne w Łodzi, a 
cały teren przydzielony został 
do Kuratorium Warszawski ego. 

W związku z tem część po­
wiatów z kuratorjuni warszaw­

skiego ma przejść 
jum wileńskiego. 

Jak się dowiadujemy zdecy­
dowane zostało już przyłącze­
nie do Kuratorium Wileńskiego 
powiatów grodzieńskiego, augu­
stowskiego i suwalskiego. 

Czy len może zastąpić bawełną 
Sprawa zastosowania lnu w ' tów do nowych warunków pro-

przemyśle włókienniczym stała 
się bardzo aktualna. W związ­
ku z tem zwołana została do 
Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu ogólnokrajowa konferencja, 
w której wzięli udział przed­
stawiciele przemysłu z wszyst­
kich zainteresowanych okręgów 
Polski. 

Na konferencji zostało wygło­
szonych kilka referatów, z któ­
rych wynikało, że zarówno 
przemysł bawełniany, jeżeli 
chodzi o zastosowanie lnu, jak 
i przemysł wełniany, jeśli do­
tyczy wprowadzenia wełny kra­
jowej do produkcji, wychodzą 
z założenia, że należy popierać 
wprowadzenie surowców kra­
jowych do produkcji włókien­
niczej. 

Sprawa jednak krajowych su­
rowców nie może być załatwio­
na odrazu, gdyż winny być 
przeprowadzone próby z tymi 
surowcami, któreby umożliwiły 
przystosowanie się prcducen-

dukcyjnych. 

Z frontu pracowniczego 
W dniu 25 bm. uruchomiono 

następujące fabryki: Berka Do-
merackiego (Chłodnął), zatrud­
niając 53 robotników, warsztaty 
lonkietnicze B-ci Belles i Szej-
ny (Próżna 4) — 4 robotników, 
II zmiana fabryki Rubinsztejna 
(Warszawska 59) — 39 robotni-

Radni rozjechali się na wywczasy letnie 
Posiedzenie Rady Miejskiej 

m. Białegostoku, wyznaczone 
na dzień 25 bm., nie odbyło się 
z powodu braku quorum. Na-

ków, II zmiana fabryki J. D. 
Szpiro .(Łąkowa !2) — 106 ro­
botników, fabryka Berkmana 
Merducha 10 warsztatów — 12 
robotników, II zmiana fabryki 
Sokoła i Zylberfeniga (św. Ro­
cha 5) — 70 robotników. 

stępne posiedzenie wyznaczono 
na dzień 27 bm., które odbę­
dzie się bez względu na ilość 
obecnych. 

U! dniu „Święta Morza Polskiego 
akademia staraniem 

Oddziału Ligi Morskiej I Kolonialne! 
W dniu 31 b.m., jako w dniu 

„Święta Morza" Polskiego, miej­
scowy oddział Ligi Morskiej i 
Kolonialnej, pragnąc urządzić na 
wzór-innych miast okolicznoś­
ciową akademię w ogrodzie lub 

w razie niepogody w teatrze 
.Palące", zwrócił się do Magist­
ratu z prośbą o udzielenie sub­
sydium kwocie 200 zł. na po­
krycie części wydatków. 

Szewcy radzą 1 grotą strajkiem 

._ 

W dniu 25 bm. w lokalu przy 
ul. Sienkiewicza 36 odbyło się 
zebranie członków Związku 

protestacyjny w Jaświłach 
Dnia 24 b. m. z inicjatywy 

Związku Obrony Kresów Za­
chodnich oraz Oddziału Związ­
ku Podoficerów rezerwy i Koła 
Młodzieży Ludowej w Jaświ­
łach odbył się wiec protestacyj­
ny przeciwko zakusom niemiec­
kim na całość granic Rzeczy­
pospolitej. 

Ludność gminy Dolistowo zgro­
madzona na wiecu w ilości prze­
szło 500 osób wraz z Radą 
Gminną z p. Wójtem i perso­
nelem Urzędu na czele oraz 
wszystkie organizacje społeczne 
po wysłuchaniu przemówień po­
wzięli jednogłośnie następującą 
rezolucję: 

„ Webec systematycznie wzma­
gających się w Niemczech na­
strojów wojennych, przejawia-

Z tycia Związku Niższych Funkejon. 
Na Zjazd do Warszawy 

wybrany Banaś Dnia 25 bm. od godz. 18 do 
21 w lokalu przy ulicy Rynek 
Kościuszki 1 odbyło się zebra­
nie członków Związku Niższych 
Funkcjonarjuszów i Prawników 
Państwowych. Zebraniu prze­
wodniczy! Banaś Ignacy. Wy­
brano delegację na Zjazd do 
Warszawy, który ma się odbyć 
w dniach 14—15 sierpnia r. b. 
Jako delegat na wspomniany 

Bojkot polskiej czekolady 
W Gdańsku publiczność i po­

licja domaga się w sklepach 
usunięcia reklam polskich fa­
bryk czekolady. Wskutek tego 
zbyt czekolady polskiej został 
ogromnie utrudniony oraz, jak 
się okazuje, zmalał w ostatnich 
czasach b. poważnie. 

zjazd został 
Ignacy. 

jących się zarówno w uzyski­
waniu coraz bardziej decydu­
jącego wpływu na państwo i 
i społeczeństwo przez czynniki 
skrajnego nacjonalizmu, niepo-

XX. 

hamowanego swojej rządzy od­
wetu i panowania nad światem, 
jak również we wzmożeniu 
zbrojeń i organizowaniu pogo­
towia bojowego na pograniczu 

Na Święto Morza Polskiego jedzie 100 strzelców 
Z BIAŁEGOSTOKU I OKOLICY 

W piątek o godz, 19-ej od- | Święto Morza Polskiego do Gdy-
jeżdża z Białegostoku przeszło]ni. Wycieczkę prowadzi p.rtm. 
100 strzelców i strzelczyń na | Rytarowski. 

Pogotowie Miejskiej Ochotnicze] Straży Ogniowej 
Starosielcach w 

Dowiadujemy się, iż Rada 
Miejska w Starosielcach mimo 
istnienia kolejowej straży po­
stanowiła zorganizować oddział 
ochotniczy. W związku z tem 
Magistrat m. Starosielc zwrócił 

się do Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych o 
przyznanie subsydium na za­
kup rekwizytów dla urucho­
mienia Pogotowia Miejskiej O* 
chotniczej Straży Ogniowej. 

MBYUHJCIE WYROBY KRAJOWE' 

polskiem, oraz bezczelnym pro­
wokacjom hitlerowców na te­
renie Wolnego Miasta Gdańska, 
zebrana na wiecu ludność gmi­
ny Dolistowo powiatu białostoc­
kiego w dniu 24 lipca 1922 roku 
jednomyślnie uroczyście dekla­
ruje co następuje; 

Iż nie dadzą się sprowoko­
wać nieprzytomnej, a oszalałej 
propagandzie niemieckiej i spo­
kojnie siłą własnego narodu, 
przepojeni słusznością swych 
praw, ufni w czujność Rządu 
swojego, deklarujemy, że w 
razie narzuconego nam kon­
fliktu zbrojnego staniemy z całą 
gotowością przy sztandarach 
zwycięskich wojsk polskich pod 
dowództwem Wodza Narodu — 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 
potrafimy na polach nowego 
Grunwaldu dać należyty odpór 
niemieckiemu szaleństwu". 

Wiec został zakończony od­
śpiewaniem przez wszystkich 
„Roty" M. Konopnickiej. 

W OBLICZU DZISIEJSZEGO Ś W I A T A 
Tygodnie Społeczne na Uniwersytecie Lubelskim 

Stowarzyszenie katolickiej fesorów wyższych uczelni i wy-
młodzieży akademickiej Odro­
dzenie, wychowujące szeregi 
karnych i przygotowanych do 
życia obywateli, organizuje od 
jedenastu lat coroczne wielkie 
zjazdy w Uniwersytecie lubel­
skim: Tygodnie Społeczne. 

Nie reklamą, nie szafowaniem 
błyskotliwych haseł, ale wytrwa­
łą pracą i dużym dorobkiem 
intelektualnym zdobyły Tygod­
nie Społeczne zaszczytną nazwę 
Szkoły młodej myśli katolickiej 
w Polsce. Pod kierunkiem pro-

Energiczne zwalczanie 
POTAJEMNEGO UBOJU 

Walka z potajemnym ubojem 
prowadzona jest na terenie Bia­
łegostoku b. energicznie. Dla 
ilustracji przytoczymy szereg 
większych wypadków potajem­
nego uboju, iakie wykrył w cią­
gu ostatniego miesiąca przo­
downik IV Komisariatu P.P. p. 
Tomys. 

W dniu 24 ub. m. wykrył on 
mianowicie potajemny ubój u 
Azji Jankiela (Szpitalna 8), 10 
b.m. u Najmaoa Lejby ( Grun­
waldzka 2), 17 b.m. u Potyłow-
skiego Berłu (Mazowiecka 14), 
22 b,m. u braci Wajttman (Mły­
nowa 56), 24 b. m. u Wałacha 
Krwy (Mazowiecka 34), 24 b.m, 
t> ge-dz. i rano przy ul. Mali­
nowskiego 7 wykryto zabite 2 
krowy, przyczem napotkano 
Adulewicza Noc hi ma, Różań­
skiego Jakóba, Klebańskiego 
Rabina, Calewicza Lejbę i Dro-
goczyńskiego Chaima. 

, Należy nadmienić, że 22 b.m. 
L j . w piątek o godz. 11-ej wie­
czorem jeden z Wajssmanów 

zabił barana z przeznaczeniem 
na mięso koszerne, jednakowoż 
bez pomocy Chazaaa rytual­
nego rzezaka. 

Również krowy zabite w dniu 
24 b.m. przy ul. Malinowskiego 
były przeznaczone na koszer, 
pomimo iż nie było rzezaka. 

bitnych uczonych i znawców 
r u c h u katolicko-społecznego, 
przy częstym udziale przedsta­
wicieli najwyższej Hierarchii ko­

ścielnej w Polsce (w roku 1931 
zaszczycili swą obecnością Ty­
dzień Społeczny JE. ks. prymas 
Hlond, JE. ks. kard. Kakowski 
oraz trzech innych biskupów 

Z r u c h u w y d a w n i c z e g o 

Praca i Opieka Społeczna 
Pod powyższym tytułem uka­

zał się pierwszy zeszyt roku 
XII 1932 r. kwartalnika będące­
go organem Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej. 

Na treść zeszytu składają się: 
Artykuły: D-ra Kazimierza 

Dąbrowskiego: Z zagadnień hy-
gjeny pracy młodocianych i ko­
biet. 

Zbigniewa Wróblewskiego: 
Sprawozdanie z działalności 
sądów pracy za rok 1931. 

Kronika krajowa zawiera: 
Dane o stanie zatrudnienia, 

wydajności i zarobkach robot­
niczych w kopalniach węgla ka­
miennego Państwa Polskiego w 

II półr. 1931 r. 
Przegląd spraw emigracyj­

nych w pierwszym kwartale 
1932 r. 

Dane z działalności misyj 
dworcowych w Polsce w r. 1931 
oraz z dziedziny chorób zawo­
dowych. 

W kronice zagranicznej i mię­
dzynarodowej informuje: H. St. 
O sprawozdaniu z 56, 57 i 58 
Sesji Rady Administracyjnej 
Międzynarodowego Biura Pracy. 

Zeszyt zamykają: 
Obszerny przegląd orzecznict­

wa sądowego. 
Bibliografia i francuskie stre­

szczenie artykułów. 

Jeszcze w sprawie uproszczonej księgowości 
Rozporządzenie Ministra Skar­

bu w sprawie uproszczonej księ­
gowości przewiduje poświad­
czanie ksiąg: a) zgodnie z prze­

pisami kodeksu handlowego o-
raz b) przez władze podatko­
we lub organa samorządu go­
spodarczego. Jeśli więc księgi 

Z SALI SADOWEJ. 

Unieszkodliwienie wywrotowca 

T e a t r „Palące ' 
Ink W/aMm Imm. I * 

pad dyrekcją Jozeła Krokowzkiego 
i if•TJMiii i i Opaliizkiego 

W czwartek da. 28 lipca b. r. 
e godz. S a ń . 45 wiecz. 
pożegnała* przedstawię a ie 

„HISZPAŃSKA ntlCM" 
< " * • w 3 a k t Fr. AradU i Eaa. Bacba 

C a n r i n i t o n e . 
aa pobiera aa rzecz Czerw. Krzyża 
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Dnia 25 bm. w Sądzie Okrę­
gowym w Białymstoku była roz­
patrywana sprawa Rejmana Pin-
kusa, żarn. przy ul. Głuchej 11. 
oskarżonego z art. 102 K.K. Po 
przesłuchaniu świadków i roz­

patrzeniu sprawy został wyda­
ny wyrok, mocą którego Rej-
man Pinkus został skazany na 
1 rok ciężkiego więzienia z art. 
129 K. K.—uniewinniony. 

Nieudana kradzież kur 
W dn. 25 bm. p. Rutkowskie­

mu (Białostoczek 41) usiłował 
dokonać kradzieży kur z chlew-

ka Pikun Stanisław, bez stałego 
miejsca zamieszkania, który zo­
stał spłoszony i zbiegł. 

Cyganie zaopatrują się w kiełbasę świeżą 
W nocy z dn. 24 na 25 bm. 

p. Hryniewieckiemu' Janowi 
(Wiejska 24) zapomocą odcię­
cia sztaby od okna i otwarcia 
tegoż skradziono około 50 kg. 
kiełbasy świeżej, wartości 100 
złotych. O dokonanie kradzieży 
podejrzani są cyganie Cywiń­
ski Jan, lat 41 i Wojdalowicz 

Popierajcie L.O.P.P. 

Antoni, lat 36, którzy w dniach 
23—25 bm. obozowali na po­
lach przy Nowym Mieście i 
wyjechali furmankami w nie­
wiadomym kierunku. Dochodze­
nie prowadzi policja. 

handlowe, prowadzone sposo­
bem uproszczonym, nie zostały 
oparafowane i poświadczone 
w myśl przepisu, wówczas pod­
lega zaświadczeniu księga, o-
bejmująca konto towarów (przy­
chodu i rozch. towarów), względ­
nie konto produkcji. 

W związku z powyższem Mi-
nistertwo Skarbu wyjaśniło 
wszystkim Izbom Skarbowym, 
w jaki sposób mają być po­
świadczane przedstawione przez 
płatników uproszczone księgi 
handlowe. Poświadczenie za­
wierać ma firmę przedsiębior­
stwa, miejscowość, czas, na 
który księga została przezna­
czona, ilość stron, numer po­
rządkowy, wreszcie pieczęć i 
podpis urzędu. 

Strony księgi winny być przez 
płatnika zawczasu ponumero­
wane w porządku kolejności 
oraz przeciągnięte sznurem, któ­
rego końce będą umocowane 
przez urząd pieczęcią lakową. 
Zaświadczenie ksiąg przez wła­
dze skarbowe podlega opłacie 
stemplowej w wysokości zł. 5. 

Dr.MKanel 
Ckanli 
Przylanie od godz. 9—1 I od 5—8. 

Kobiety od fodi 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b r w e n e r y c z n e . 
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polskich) senjorzy i członkowie 
Odrodzenia omawiają i zapo­
znają się z wszystkiemi zagad­
nieniami. 

W roku bieżącym XI Tydzień 
Społeczny odbędzie się w dn. 
21—27 sierpnia. 

Wśród wielu zagadnień poru­
szone będą następujące tematy: 
Sensus catholicus w chaosie 
współczesnych prądów umysło­
wych; Cele i zadania sztuki; 
Swoistość kultury p o l s k i e j ; 
Wpływ światopoglądu człowie­
ka na formy życia gospodarcze­
go; Prawa życia gospodarczego: 
praca, własność, podział do­
chodu społecznego; Współczes­
ne przemiany życia gospodar­
czego; Próba programu przebu­
dowy życia gospodarczo-spo­
łecznego; Katolicy a rewolucja 
społeczna; Wartość zasad kato­
lickich w dziedzinie politycz­
nej; Kościół, katolik i świat — 
i wi. 

Wszelkich bliższych informa-
cyj w sprawie programu i wa­
runków uczestnictwa udziela 
przewodniczący Kom. Organi­
zacyjnego Tyg. Społ. p. Zbi­
gniew Draniewicz, Lublin, Uni­
wersytet tel. 11-29. 

Pożar od Dionina 
W dniu wczorajszym we wsi 

Pogorzałka, pow.białostockiego 
od uderzenia pioruna wybuchł 
pożar, skutkiem którego spło­
nęły: 2 stodoły, 2 chlewy i 2 
spichrze oraz inwentarz martwy 
na szkodę Wilanina Kuleszy i 
Antoniego Adamskiego. Straty 
wynoszą 9.000 z). 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Cessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 JLinas Hacedek". 

LECZNICA 
L E K M Z Y - S P E C J f l L I S T O W 

Białystok. Mazowiecka 5 (Sienay 
Rynek) tel. 1.38. 

P o r a d a 3 z ł . 
Wizystkie ipeclalooici: Choroby we­
wnętrzne, nerwowe, dzieci porady dla 
matek karmiących, aknazerla. kobiece 
1 porady dla ciężarnych, chzrortlezne, 
•korne i weneryczne, ocza, nota. gardła 
I uizu. Oraz gabinet dentystyczny. 
Rentgen, analizy, leczenie iwlatlem 
i elektrycznością, po cenach lecznicow. 

Dojazd aatobnaem D . 

P o p i e r a j c i e Lr. O . P . P . 

W pobliżu 
negdaj zabił 
lekko zranił 
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A P O L L O poci, 
7, 8 " , lO16 
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Ponadto FARSA DŻW. w 2 aktach. 
E 

„MODERN" Tocz. 645, Bis, I&30 

WYROK MORZA 
N A S C E N I E 

WYSTĘPY TRUSTÓW 
POLONJA pocz. o godz. 7 

dźwięk, film z tycia legli cudzoziemek. 
Ponadto Ponadto 

Tygodnik dźwiękowy „FO! 

Dr. L. Kryński 
Cimi! •iiirfuat.ihiru i MHI IMMI 

Pray|mu|e od godz. 9—2 I o<! 5«,'j—8, 
llilyiUt, ii. llini U. Trlilii Ml. 

Szewców, któremu przewodni­
czył Idźkowski. Przemawiali: 
Zywolewski Józef, Domańczuk 
i inni. Na zebraniu omawiano 
sprawę organizacji, przyczem 
mówcy nawoływali do zapisy­
wania się na członków Związ­
ku, co w konsekwencji, pozwo­
liłoby utworzyć Komitety Rejo­
nowe, co ma doniosłe znacze­
nie w sprawach porozumienia 
się dotyczącego warunków pra­
cy i płacy. Poza powyższem 
uchwalono nie dopuścić do ob­
niżki cen, do czego dążą po­
szczególni pracodawcy i w 
przyszły poniedziałek zwołać ze­
branie, na którem zostanie do­
konany wybór komitetu strej-
kowego i rozpocznie się akcja 
strejkowa. Na zebraniu obec­
nych było 100 osób. 

Piorun zabiła konia 
Suraża piorun o-
na łące konia i 
córkę gospodarza. 

Program Rozgłośni 
Miejsk. Unlwers. Powsz. 

w ogrodzie miejskim 
Środa 27 lipca 

Godz. 19 — 19,45 Koncert, 
19,45—20 „Jakie błędy popeł­
niamy w mowie polskiej, (c. d.) 
20-20,15 Koncert, 20,15—30,30 
„Dlaczego sprowadzamy do 
Kraju na kolonje letnie Dzieci 
Polskie z Niemiec" Odczyt Z, 
O. K. Z., 20,30-20,45 Koncertt 
20,45—20,50 Wiadomości poży­
teczne — Komunikaty w spra­
wach skarbowych i podatko­
wych, 20,50 — 21,15 Koncert, 
21,15—21,30 „Górny Śląsk" Od­
czyt z przezroczami, 21,30—22 
Koncert. 

Piątek 29 lipca 
„Święto Morza" w Rozgłośni 

M. U. P. 
Godz. 19 —19,30 Koncert, 

19,30—19,45 „Wiatr ,od morza" 
—Fragment z powieści Stefana 
Żeromskiego, 19,45—20,15 Kon­
cert, 20,15—20,30 „Nasza Ma­
rynarka Wojenna" — Odczyt, 
20,30 — 20,35 Recytacje „Czu­
waj"—Wiersz o morzu dla mło­
dzieży, 20,35 — 20,45 Koncert, 
20,45—20,55 „Polskie Wybrzeże 
Morskie". Odczyt z przezro­
czami, 20,55 — 21,10 Koncert, 
21,10 — 21,25 „Morze w życiu 
Polski". Odczyt z przezroczami, 
21,25—21,50 Koncert, 21.50—22 
Święto Morza Świętem Polski 
Odrodzonej". 

Ze względu na to, że dnia 31 
lipca r. b. w dniu „Święta Mo­
rza" Rozgłośnia M. U. P. jest 
nieczynna, jak zwykle w nie­
dzielę, wobec tego audycja 
piątkowa jest całkowicie po­
święcona propagandzie Morza. 
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